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Wychodzi w każdą Niedziele wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenumeratę przyjmują: 


i obie księgarnie. 


W Piotrkowie Biuro Redakcyi 
Sehutke, Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie 
dzinie W. Janiszewski Stan. 
brawie W. Waligórski Karol. 
W. Grass. W Rawie W. 


W Sosnowcu W. 
Hipolit Olszewski. 


W Brzezinach W. Adam Mazowita. 
Jermułowicz. 
W Radomsku W. Myśliński | 


W Łodzi k: 
W. Komorniuki. 


W Piotrkowie 


W Be- 
W D4- 
W Łasku 


| takież biuro pod firmą 


і Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. | 


W Łodzi W-ny Gustaw Zalewski ulica Miko! 
|| miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej—osoby obok wymienione 


Ogłoszenia przyjmują: 
Redakeyja 
wie „Warszawskie Biuro Ogłoszeń“ 


„Tygodnia“ i obie księgarnie. IW Warsza- 
Gracyjana Ungra Wierzbowa 
„Piotrowski i S-ka* (dawniej „Rajebman i S-ka 
jewska 67. W innych 


przyjmujące prenumeratę 


РҮ А A ZERO 


zana od czasów Dlektorów om 45. Krakowskie Przedmieście w Warszawie 


Kefir zwyborowego mleka 


codziennie świeży, kupować można па zamó- 
bardzo przystępną сеце. Wiado- 
mość bliższa w Rędakeyi „Tygodnia“: (0:-6) 


W kantorze moim przy Dystylarni i Wa- 
pienniku (dawniej W -go Pana Kleyny) 
przyjmuję zamówienia na cegłę 
2 moich własnych cegielń 

(4—2) Markus Braun. 


ф есе а сш = сеске. эзсе БАС 
7, Bąbrowy-Gómiczej. 


Niedokładność iuformacyj, — Potrzeba niezbędna 
przytałku.— Brak zakładów kąpielowych. — Nie do 
wiary!— Ofiara: bezwzględności. 


Aczkolwiek {игу tn osada nasza 
żyje i pracuje daleko energiczniej, aniżeli 
którekolwiek z większych miast naszego 
kraju; aczkolwiek w błotnistej Dąbrowie 

przelewają się setki tysięcy rubli i tysiące 
Jedsostak pracuje w таа pocie czola, 
dobywając z łona ziemi milijony, niestety 
dla obeych przeważnie przybyszów: o do- 
lach i niedolach naszych głucho w prasie 
peryjodycznej i zaledwie kiedy niekiedy, 
w chwilach poważnych katastrof, wypływają 
na światło dzienne nadużycia EE rh 
a setki owych drobnych, jak szpilki kłują- 
cych i podrywających byt skromnego pra- 
cownika pr dowań, przemijają bez echa, 

I vie może być inaczej, bo któż się za nami 
ująć zdecyduje?.. Korespondenci nasi do 
pism peryjodycznych— to albo ludzie stojący 
zdala od warunków naszego bytu, 0 którym 
przybliżonego nawet nie mają pojęcia, albo 
też zbyt zależni, aby dotknąć się ośmielili 
miejsc bolących, wywołując rumieniec wsty- 
du na obliczach panów swych i władców. 

A jednak w tej bogatej Dąbrowie, zaso- 
bnej w przedsiębiorstwa na granitowej 
tych opoce; obok inżynierów i dyrekto- 
rów olbrzymie biorących pensyje: gnieździ się 
nieszezęście, o jakiem wielkie miasta pojęcia 
nie mają, bo wywołały je nie lenistwo i roz- 
pusta, lecz niebezpieczeństwo w padzie- 
miach lub przy czeluściach zakładów me- 
talurgieznych, wiecznym ziejących ogniem. 

Wprawdzie prawo zniewala pracodawców 
do zabezpieczenia bytu okaleczonemu w ich 
usługach robotnikowi, lecz któż mu powróci 


niezem nie zastąpione zdrowie i sily mło- 


|dzieńcze, kto mu da uwą ciepłą a serdeczną 


opiekę, jeśli przypadkiem nie ma własnej 
rodziny i u ludzi obcych szukać musi przy- 
tulku, bo kalectwo nie pozwala mu wystar- 
czyć samemu sobie. Przytułeł dla okalecza- 
łych robotników samotnych, przytułek, któ- 
ryby im dał ową konieczną opiekę na resztę 
dni smutnych iedolęztwem zatratych—to 
kwestyja dnia bardziej paląca, niżeli wszel- 
kie instytucyje ku zabawie służące, chociaż 
i tym nie odmawiamy racyi bytu. Lecz kto 
o takim przytułku pomyśli? Kto da iniey, 
tywę? Оһоб zdawałoby się, że powinien się 
znaleźć taki, w osadzie fabrycznej, gdzie zdro- 
wie i życie ludzkie na każdym nieomal kro- 
ku lekceważonem bywa. 

Ww miejscowo ‚ gdzie pył węglowy i dym 
fabryczny wżera się w ciało nawet tych, 
którzy bezpośredniego stosunku nie mają 
z produkcyją węgla lub przeróbką metalów, 
niema też zakładów kąpielowych, a prze- 
cież czystość ciała to najkardynalniejszy 
warunek zdrowia! Taka Huta Bankowa, 
rozporządzająca milijonami i zatrudniająca 
tysiące robotników, nie może się zdobyć na 
bezpłatne, a bodajby i płatne dla nich ką- 
piele, a cóż dopiero mówić o przedsiębior- 
stwach mniej zasobnych! Ale za to taż sama 
huta zdobyła się па czyn inny, a miano- 
wicie: 

Dąbrowa to kąt bardzo drogi i skromne 
utrzymanie w niej, niezbyt nawet licznej 
rodziny, wymaga dużych środków matery- 
jalnyeb. Nic dziwnego, że urzędnik skro- 
mnie uposażony lub robotnik fabryczny, 
przy lada katastrofie rodziunej, która za- 
chwiała mu budżet domowy, wpada w sieci 
lichwiarskie, zwłaszcza wobee absolutnego 
braku instytucyj, udzielających taniego kre- 
уш. Skoro zaś budżet takiego pracownika 
raz nadwerężony został, wyprostować go 
niełatwo i logicznem następstwem takiego 
stanu rzeczy bywa areszt sądowy na pen- 
syi. Prawo przewidziało podobny wypadek 
i uregulowało skalę potrącań z pensyi lub 
zarobków dłużnika, stosownie do jego za- 
możności i obowiązków rodzinnych, któremi 
obarczony został, Так chce prawo; inaczej 
atoli czynią pracodawey Huty Bankowej. 
Oto aby nie obarczać funduszów przed- 
siębiorstwa wydatkami na płacę urzędnika 
utrzymującego kontrolę aresztów sądowych 
(dosłownie tekst cyrkularza do urzędników) 
postanowili oni wydalać ze służby każdego, 
па kogo pensyję areszt sądowy położonym 
będzie. Ofiarą tego drakońskiego przepisu 
padł w tych dniach ojciec licznej К 
którego choroba żony i dzieci zapędziła 
w długi, bez względu, że w usługach huty 
Bankowej na bardzo skromnej posadce prze- 


pędził najpiękniejszych 14 lat swego życia. 


Wszelkie najnowsze środki lekarskie, 
trany, wina lekarskie, wody mineralne. 
YEKA KOLEJĄ lub POCZTĄ 
LICZENIEM. (13—7—2) 


Jakie więc obeenie jest położeni: a a licznej 
rodziny pozbawionego chleba, wobec gniotą- 
cych go długów, wyobrazicie sobie łatwo, 
a przykład to bynajmniej nie oderwany 
i tym jaskrawszy, jeśli dodamy, że dla uwol- 
nienia się ol przepisanej prawem wypłaty 
trzechmiesięcznej płacy w razie wydalenia 
urzędnika ze służby—Huta Bankowa przyj 
muje kantorowych swych pracowników w 
charakterze „najemników dziennych*, któ- 
rych może wydalać w każdej chwili. 
Dlaczego starania urzędników i pracowni- 
ków Huty Bankowej, tylekroć ponawiane, 
o utworzenie własnej kasy przezorności nie 
odniosły pożądanego skutku?,. Dlaczego huta 
zamiast dać inieyjatywę do ДӨГЕ, insty- 
tucyi, łagodzącej los jej pra cowników, nie 
poparła dobrych ich chę Czy wobec tego 
wolno jej karać wy daleniem ze slużby za- 
dłużonye b wżędników i i pracowników?,. 
Niechże na te pytania ruczą nam odpowie- 
dzieć panowie kierownicy przedsiębiorstwa. 


Sta (о. 
——+=®+ю——— 


Opieka rodzicielska, 


„Gaseta Warszawska“ w № 107 pisze: 
ator okręgu nauko- 
obowiązki, przychodzi mi ла myśl 
podniesienie bardzo ważucj w wychowaniu naszej 
młodzieży kwesty. Ten projekt tylko w takim 
razie urzeczywistnić się może, jeżeli myśl moja 
zyska poparcia w przewodniku oświaty w naszym 
kraju i dlatego, witając go tym projektem, jemu 
go poświęcam. 

Wiadomo, jak wielki, jak przeważ 


wpływ na 
domowe 


у. anie, {а 
rodzicielska. Z chwil 


dachu dziecko do 

opieka rodzicielska 

szkoła usiłuje zastąpić, а 
środków w formie internatów, 
chowanie się młodzieży, tak zwanye 
i б udzoru i kontroli емеро 


nauczycielskiego nad zachowaniem si 
k jednak badał postępowanie młodz 
w średnich zakładach, ten przyszedł do stanow- 
czego przekonania, że wszystkie te пао: 
władz szkolnych są niedostateczne. 
represyi i srogości, tem więcej 
wrotności, czem młode serca zakażaj 
аа Nią rolce Е MYOS łych auy il 
zboczeń niedoświadczonego młodego wieku, wiado- 
mych tak władzom szkolnym, jak i społeczeń 
ale którym w dzisiejszych warunkach z 
niepodobna, x któro nieraz па charakter 
szłość wpływ mają decydujący. Wszystkie wysiłki 
wladz szkolnych, najskrupulatniejszy nadzór i kon- 
trols uie pomogą, jeżeli całe społeczeństwo nio 
będzie współdziałało w wychowaniu młodzieży. 
Często zdarza się spotykać шой szkolną 
w miejscach i sytnacyjach nieodpowiednich; iść 
skargą do władz szkolnych, jest to narazić mło-. 
dzieńca nieraz na wydalenie, a w każdym razie, 
ua zepsucie mu opinii; wystąpić ze skareeniem, 
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można się narazić od wyrostka na impertynencyję 
(czego sam doświadczyłem). 

A przecież nie można obojętnie patrzyć, jak 
różni áli ludzie zastawiają sidła na te niewinne 
dusze, -jak wszelkiego stopnia i wodzaju wyzysi 
wacze uczą nkrywać ich czyny przed zwierzchno- 
ścią szkolną; a jednak wiele rzeczy w postępowa- 
niu młodzieży, tajnych przed władzą szkolną, jest 
wiadomych społeczeństwu, które czy to z obawy, 
czy z obojętności patrzy, boleje i nie mie przed- 
siębierze, 

Są różne sytuacyje i w życiu młodzieży; nieraz 
dziecko, które z pod dobrej wyszło opieki rodzie 
cielskiej, pozbawione tego ciepła rodzinnego, zde 
шука się w sobie, staje się podejraliwem i nikomu 
ie ufającem, gdyż wśród społeczeństwa nie wi 
nikogo, ktoby mu tę rodzicielską opiekę zastąpi 

I społeczeństwo wobec władz szkolnych czuje 
się jakieś odosobnione; jak kto nie ma dziecka 
w szkole, nie go ze szkołą nie łączy, nie poczuwa 
się do solidarności w wychowaniu młodzieży. Są 
iw życiu młodzieży sytuacyje, które dla szkoły 
zamknięte, dla rodzicielskiej opieki na ściężaj 
stoją otworem. Są ślepe matki, która w sposób 
nie do nwierzenia psują swoich jedynaków lub 
wybrańców i w tym razie opieka rodzicielska 
więcej przeciwdziałać może niż władze szkolne. 

Тут wszystkim brakom jedynie zaradzić może 
założenie „Towarzystwa  Rodzicielskiej Opieki“ 
w szerokiem tego słowa znaczeniu, Każdy obywa- 
tel kraju pełnoletni, nieposzlakowany, miałby pra- 
wo i obowiązek bależenia do „Towarzystwa Opieki 
Rodzicielskiej* za miuimałną opłatą; nie wątpię bo- 
wiem, że zuajdą się lndzie, którzy funduszu na te 
cele nie poskąpi 

Wobec istnienia i żywotności takiego towarzy- 
stwa nie potrzebowalibyśmy wytańcowywać i wy- 
śpiewywać wpisów dla niezamożnych uczniów. 
Nietylko kształcenie ich umysłu, ale i rozwój 
fizyczny ciała, ich zabawy i przyjemności, miałyby 
orędowników i kierowników w projektowanem To- 
warzystwie, To poczucie się społeczeństwa do za- 
stąpienia wszędzie i zawsze rodzicielskiej opieki, 
czy to w stosunku do władz, czy w stosunku do 
otoczeń dając świadectwo moralnej dojrzałości 
społeczeństwa, natelmie otuchą dzieci, że wśród 
prawdziwych żyją przyjaciół, że jak z jednej stro- 
ny Jękać się muszą czujnej nad niemi opieki na 
każdym kroku, tak z drogiej wszędzie 1 zawsze 
liczyć mogą na „Rudzicielską opiekę*, pomoc 
1 poparcie. 

Już samo 24 


zanie. takiego towarzystwa mia- 
loby umoralniajacy wpływ na młodzież szkolną, 
dowodząc, jak wielce całe społeczeństwo troszczy 
się jej wychowaniem, jak chee mieć prawo i obo- 
wiązek wglądania w jej życie íi postępowani 
na każdym kroku, 

Statuty takiego towarzystwa łatwa do sformuło- 
wania; członków mu nie zabrakułe, zawiąże 1 roz- 
winie się szybko—o ile i jeżeli zyska przychylny 
pogląd i poparcie kuratora okręgu naukowego, do 
którego z niniejszą publiczną prośbą zwrócić się 
ośmielił 


jeden z ojeńw, 
Kwiryn Sobieszoznński, 
W Podlodowie. 


to 


Zastój w eksporcie zboża na st. Sosnowiec, 


Próbna mobilizaeyja odbywająca się w tych 

ch w sąsiednich prowincyjach Prus, wywo- 
tój w eksporcie zboża za granicę ze stacyi 
Sosnowiec kolei Twangrodzko-Dąbrowskiej. Na 
stacyję tę z dróg Południowo-Wschodnich przy- 
czne transporty zbi które następnie 
q za granicę. 
elazne, które dostarczają zwykle 
lości wagonów, wskutek przewozu 
wojsk zmniejszyły ieh ilość do jednej dziesiątej 
tej liczby, jaka była potrzebną w danej chwili, 
W następstwie podobnego stanu rzeczy, na stacyi 
Sosnowiec potworzyły się olbrzymie zapasy zboża, 
dla przechowania którego nie było odpowiednia 
przygotowanych pomieszczeń i większą część 
nadchodzących transportów trzeba było przecho- 
wywać pod naprędce urządzonemi szopami, które 

Za SA go dostatecznie od wpływów 
nych. 
wyprawienia zboża za granicę 
а tembardziej sprzedania go na miejscu, obok 
strat spowodowanych przez złe przechowanie, wy- 
wołały w odbiorcach chęć odszkodowania ponie- 
siony hunek dróg żelaznych. 

Okoliezno: jały im, albowiem z dróg 
południowo-wseliodnich і drogi charkowsko-miko- 
lajewskiej zboże przybywa Świeżo młócone za- 
tęchłe, ua eo odbiorcy zwrócili szezególniejszą 
uwagę i zażądali ocenienia strat. 

Wezwani na ich prośbę, jako eksperci, miejsca 
wi kupey zbożowi, ogółem przyznali całą ilość 

byłego zboża ża zepsutą. Na gruncie tym 

ło wiele procesów sądowych pomiędzy 
гора żelazną 1 odbiorcami zboża, o wynagrodze- 
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nie za poniesione straty. Procesy te wytoczono 
przeważnie drogom wysyłającym, ponieważ party- 
je zboża przybywały na stacyję Sosnowiec z du- 
żem opóźnieniem. 

Uznając ekspertyzę podobną za stronną, drogi 
wysyłojące zaprotestowały przeciw niej i 
to 1 kwietnia r. b. droga dąbrowiecka na zasadzie 
art. В8 og. ust. drog. żel. ros zaprosiła do eksper- 
Тулу dwóch obżnajmionych z handlem zbożowym 
iniezałeżnych od drogi członków arteli komoro- 
wej ze współadziałem delegatów dróg południowo- 
zachodnich i charkowsko-mikołajewskiej. Przeciw 
zaproszeniu temu zaprotestowali znów kupcy zbo- 
osnowicey depeszą na imię p. ministra komu- 
пікасуј, w której uskarżali się, jakoby wybrani 
przez drogę dąbrowską eksperci nie mieli pojęcia 
o zaletach lub wadach ziarn zbożowych i dlatego 
prosili, aby naznaczono ekspertów na zasadzie 
obustronnej zgody. Wskutek tego, departament 
dróg żelaznych polecił ajentowi swemu panu 
von Mewes rozpatrzyć sprawę na miejscu i złożyć 
o niej odpowiedni raport. 


==> 


Z Miasta i Okolic. 


— Towarzystwo Kredytowe miejskie. 
Dowiadujemy się 2 najlepszego źródła, że 
listy zastawne, zamówione przez Dyrekcyję 
Towarzystwa Kredytowego m, Piotrkowa 
w ekspedycyi papierów państwowych w 
Petersburgu, w tych dniach wykończone być 
mają. Dzięki temu dyrekcyja spodziewa się 
najpóźniej w drugiej połowie przyszłego 
miesiąca przystąpić do wydawania poży= 
czek, W tej myśli zaczęto juź szacowanie 
budowli tych właścicieli, którzy wszystkim 
przedwstępnym formalnościom uczynili za- 
dość, Dziwić się tylko należy, czemu po- 
wna warstwa obywateli tutejszych uparcie 
wstrzymuje się z przystępowaniem do To- 
warzystwa, opóźniając tem  skompletowa- 
nie niezbędnej do zaczącia czynności 
liczby stowarzyszonych, a tem вашеш 
i rozpoczęcia wypłaty pożyczek? Trudno 
wierzyć, aby ci, którzy tak się opóźniają, 
ulegali wpływowi pewnych kapitalistów, 
pragnących i nadal pobierać z hypotek miej- 
skich wysokie procenty i wskutek tego sze- 
rzących о nowopowstającem Towarzystwie 
bałamutne wieści, aby tem ostateczne jego 
zorganizowanie się opóźnić .. 

— Teatr Łódzki. Za zasługę poczytać 
należy p. M. Wołowskiemu, że ilekroć razy 
przyjedzie do nas na dłużej, zawsze da nam 
zapoznać się z celniejszemi utworami nowe- 
go repertuaru. 

1 tym razem przez trzy wieczory z rzędu: 
w niedzielę, poniedziałek i wtorek przesunę- 
ły się przed oczyma naszemi: „Figlarka*, 

Nie wypada* M. Wołowskiego i J. Kotar- 
bińskiego, wreszcie korona wszystkich 
trzech wieczorów „Turniej“ St. Kozłowskie- 
go. Dramat ten—to dzieło prawdziwego ta- 
lentu, o wysokim nastroju poetycznym, napi- 
sany przepięknym językiem. Rzecz dzieje 
się w epoce odrodzenia a za tło służy walka 
mistrzów pędzla starego autoramentu i no- 
wej szkoły. 

Wspaniałym był p, Szobert w roli Andrze- 
ja Kata, mistrza malarza starej szkoły. Jego 
głos potężny о szerokiej skali, grozą przej- 
mował, dreszczem przenikał, zapał budził. 
Tuż obok p. Szoberta należy postawić pannę 
Pankiewicz w roli Paoli. Dykcyja szlache- 
tna, zapał umiejętnie miarkowany, prosto- 
ta, obok siły dramatycznej—oto zalety ce- 
chujące grę tej naprawdę dramatycznej ar- 
tystki. Rolę Domenika, mistrza nowej szko- 
ły, odegrał p. Sosnowski z siłą dramatyczną, 
przy dykcyi szlachetnej i doskonałem cie- 
niowaniu przejść psychicznych, w które rola 
ta obficie jest uposażoną. 

Miluchną i wdzięczną w roli Mariety była 
panna Przybyłko, a doskonałym, zwłaszcza 
w scenie konania, był p. Kopeczewski; pełną 
temparamentu i deraonicznej siły pani Wró- 
blewska w roli Bepiny, modelki i—bardzo 
szlachetną matką p. Bartoszewicz w roli 
Lorenzy. 


Wogóle całość doskonale wyreżyserowana 
i umiejętnie obsadzona, odpowiadała zupeł: 
nie pięknemu dziełu; szkoda jeno, że poro 
ramy naszej sceny nie pozwoliły rozwiną: 
strony (0 URÓ która w dramacie tym 
nie poślednią gra rolę. +. 

— Przypominamy raz jeszcze о mają- 
cym się ё d. 3 maja w poniedziałek, w 
lokalu cyklistów koncercie pani Henisz-Ma- 
riani, z współadziałem pana Karzm.Henisza 
pianisty, p. Brandta skrzypka i p. Borod- 
kina wiolonczelisty. Podajemy poniżej pro- 
gram koncertu. 

W Części Геј: I. Krakowiak па 4 ręce 
Henisz, odegrają pp. Brandt i Henisz; II. 
Arija z Halki „gdyby rannem słonkiem* 
Moniuszko, odśpiewą pani Henisz-Mariani; 
ПІ. a) Nocturne, Chopin, b) Sćrónade, Pierné, 
odegra р, Brandt; IV. a) Cantabile, Popper, 
b) Gavotte, Lee, odegra p. Borodkin; V. a) 
Jarucha, Żeleński, b) Wieczorem, Nosko- 
wski, c) Oeci Neri (pieśh neapolitańska), 
Deuza odśpiewa pani Henisz Mariani. 

W Części Il-ej: VI. Arija Santtuzy z Ca- 
yallerii rusticany, Mascagni, odśpiewa pani 
Henisz-Mariani; УП, a) Barcarolle, Czaj- 
kowski, b) Danse Montagner, Matioli, ode- 
gra p. Borodkin; VIII. a) Andante doloroso, 
Henisz, b) Mazur, Henisz, odegra p. Brandt; 
IX. Reverie, Henisz, odegra p. Borodkin; 
X. a) Tęsknota, Żarzycki, 5 Pieśń wieczor- 
na, Moniuszko, е) iośnianka (mazurek), 
Popa (ия i układ Noskowskiego odśpie- 
wa p. M, 

— Pamiątka  dziewięćsetnej rocznicy 
śmierci В-во Wojeiecha obchodzoną była 
w mieście naszem 2 wielką uroczystością. 
We wszystkich kościołach odbyły się nabo- 
żeństwa % wystawieniem Najświętszego Sa- 
kramentu, a tłumy pobożnych napełniały 
świątynie. Cały też {дек większość ludno- 
ści wiejscowej wstrzymała się od zarobko- 
wej pracy. 

= 


@ 


owarzystwa Dobroczynności. 
Z powodu zrzeczenia się przez Jks. Antonie- 
go Zagrzejewskiego obowiązków skarbnika 
tutejszego Towarzystwa Dobroczynności, po- 
wolany został do pełnienia tych czynności 
członek Rady Towarzystwa p. Felicyjan 
Kępiński, który wobec Rady i komisyi rewi- 
zyjnej objął już kasę, 

— W ochronie miejskiej w Wielką 5o- 
botę opiekunka zakładu pani Krzywicka, 
oraz opiekun pan Strzyżowski rozdzielili 
między dzieci strucle i jajka święcone. 

— Z ulicy. Wobec rozpoczętych już robót 
renowacyjnych, przy odświeżaniu domów na- 
leżałoby stawiać zagrody przed odnawiają- 
cemi się domami, aby ochronić przecho- 
dniów od wypadku lub zniszczenia odzieży. 

— Zmiany w duchowieństwie. Wika- 
ryjusz parafii Brzeziny ks. Ezechiel Napie- 
ralski przeniesiony został do parafii Wnie- 
bowzięcia №. M. Р. w Łodzi. 

Pastor parafii ewangieliekiej Zgierz Ernst 
Bursche zatwierdzony został na urzędzie su- 
per-intendenta okręgu płockiego z pozosta- 
wieniem przy zajmowanych obecnie obo- 
wiązkach. 

— Najwyższa nagroda. Starszy buchal- 
ter kasy gubernijalnej piotrkowskiej, тайса 
kolegijalny Kwapiński otrzymał order Św. 
Anny 3-g0 stopnia, 

— Na kupno sklepiku dla wdowy L. 
złożyli w dalszym ciągu: wdowa rs.2, R.iA. 
Rajchman rs, 2 kop. 5. Razem z poprzednio 
złożonemi (vide № „Tygodnia“ 16) rs.27 k.5. 
leusz 25-letniego istnienia stra- 
ży ogniowej ochotniczej w Częstochowie, za- 
łożonej z inicyjatywy 8. p. Julijana Fuchsa, 
obchodzony będzie uroczyście za pozwole- 
niem władzy, w dnin 4 maja. Prawdopodo- 
bnie na uroczystości tej koleżeńskiej znajdą 
się i przedstawiciele tutejszej straży ognio- 


wej. 

T Psarska, znana w szerokich kołach 
miasta i okolicy, zmarła w mieście na- 

szem w-d. 28 b. m. w wieku lat 75. Ekspor- 


Ś. p. Klementyna z Gołembowskich 


tacyja zwłok sędziwej matrony odbyła się 
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w д. 80+. m. przy bardzo łicznym udziale 
duchowieństwa i publiczności do kościoła 
parafijalnego, zkąd nazajutrz po nabożeń- 
stwie żałobnem zwłoki powiezione zostały 
do grobów familijnych w Wągłczewie po- 
wiecie sieradzkim. Zmarła odznaczała się 
pobożnością i uczynkami miłosiernemi, któ- 
remi wielu nieszezęśliwych wspomagała, 

— А kolei. Na kolei dąbrowskiej w cza- 
sie minionych świąt Wielkanocnych, ruch 
pasażerski doszedł do takich rozmiarów, na 
jakie kolej ta bynajmniej nie była przygoto- 
жапа. Z powodu braku miejsce w pociągu 
rannym w Wielką Sobotę, pozostawiono 
w Dąbrowie przeszło 100 pasażerów, a w 
Strzemieszycach 80!... Miła niespodzianka 
dla wybierających się na święta do krew- 
nych lub rodziny; a bylito przeważnie lu- 
dzie pracy, którzy tylko w dwa uroczy- 
ste dni Wielkiejnocy mogli korzystać ze 
swobody. 

— Zbrodnia w Strzemieszycach. Józef 
Czarny, rodem ze Sławkowa, w Wielką 5o- 


d заара 
Czarny jeszcze żył i przed śmiercią dał wy- 
jaśnienia dokładne, które pozwoliły przy- 
trzymać zbrodniarzy. Aresztowano ich na 
stacyi Htrzemieszyce, kolei dąbrowskiej, 
gdzie oblewali suty połów. Zbrodniarze na- 
leżą do rodzin najzamożniejszych włościan 
ze Strzemieszyc, a jak się pokazało przy 
śledztwie, ośmnastoletni Kopeć był hersztem 
bandy opryszków, grasującej w pobliżu od 
pewnego czasu. 

— Rozbój. W powiecie łaskim we wsi 
Wodzierady, na dom włościanina Jakóba Ski- 
by, o 10 wieczorem napadło kilku złoczyń- 
ców, uzbrojonych w rewolwery i noże. Wy: 
łamawszy okno, dostali się do izby, a po 
otworzeniu drzwi zewnętrznych, wpuścili po- 
zostałych towarzyszy i, rozbudziwszy Skibę 
oraz jego żonę, zaczęli domagać się pienię- 
dzy. Skoro małżonkowie oświadczyli, że nie 
mają ani grosza, rozbójnicy zaczęli bić nie- 
szczęśliwych jednem silnem uderzeniem 
rozłupali czaszkę Skibie. Następnie wyłama- 
li drzwi u szafy i rozbili kufer, z którego za- 
brali kilkaset rubli, a pogospodarowawszy 
w ten sposób przeszło godzinę, uszli bez- 
karnie, 


'Tragi-komedyja. W Radogoszczu 
pod Łodzią, do żyda Haskiela Lubraniekie- 
go zakradł się złodziej. W chwili kiedy rze- 
zimieszek wchodził oknem, Haskiel się obu- 
dził, lecz przestraszony udał śpiącego. Zło- 
dziej spakował rzeczy w tłumok, gdy naraz 
usłyszał kalśnięcie; przestraszony przyku- 
епа} za tobołem, a widząc wreszcie, że Has- 
kiel się nie rusza, schwycił tłumok i wsko- 
czył na okno. Dopiero wówezas Haskiel 
zaczął wołać gwałtu, ale złodziej powiedzia- 
wszy mu „milez, bo policyja cię zaaresztuje 
2a naruszenie spokoju*—uciekł bezkarnie. 
— Nowe kopalin Mieszkaniec War- 
szawy Józef Uszyński kupił niedawno dwa 
place w gminie Włodowice w pow. będziń- 
skim. Na placach tych, przestrzeni około 
500,000 sąż. kwadr., nazwanych „Józef* 
i „Amelja* rozpocznie się niebawem eksplo- 
atacyja bogatych pokładów rudy żelaznej. 


W lutym r. b. pełnomocnik generała-ma- 
jora Rizenkampfa, K. Harting prowadził po- 
szukiwania w gminie. Dzbów, a w marcu 
dwóch mieszkańców wsi Sielce wiercili 
grunta w sześciu miejscach w gminach powia- 
tu częstochowskiego: Renkszowice, Dzbów 
i Grabówka i również znaleźli bogate po- 
kłady rudy żelaznej. Po uzyskaniu pozwole- 
nia: władzy, rozwinie się w tych miejscach 
prawidłowa eksploatacyja. 

— Złe drogi. Z pod Strzemieszyc nad- 
chodzą beznstanne skargi na opłakany stan 
dróg, prawie niemożebnych do przebycia, 
Na szosie z Olkusza. do Będzina ро sześć ko- 
ni zakładać trzeba do wozów Średnio nała- 
dowanych i wyciągnąć ich nie można, zwła- 
szcza па przestrzeni od Bolesławia do 
Dąbrowy. 

— Licytacyja. W drodze działów w dniu 
1 lipca r. b. sprzedany będzie przez licyta- 
cyję publiczną folwark w majątku Kały, 
w pow. łódzkim, obszaru 68 morgów, wła- 
sność рр. Baamgoldai Pińczewskich. Lioyta- 
eyja rozpocznie się od samy 10,000 rs. 

— Meteor. W nocy z 20 na 21 kwietnia 
o 1 m. 20, pod Zawierciem, ua niebie pokry- 
tem chmurami, ukazało się zjawisko świetla- 
пе, у ksztalcie półksiężyca, dążące od po- 
tudnia ku wschodowi. Światło było tak 
silne, że na 5 seknnd noe ciemną zamieniło 
w jasny dzień. 

— Koszary. W Będzinie na gruncie ofia- 
rowanym przez miasto, wzniesione zosta- 
ną koszary dla pułku kozaków, kosztem 
250,000 rs. 

— Sosnowiec liczy obecnie przeszło 
50,000 mieszkańców i wyprawia codziennie 
towaru za 200,000 rs. 

— Elewator zbożowy ma być budowa- 
ny w Sosnowcu na 120,000 pudów ziarna. 

— Straty spowodowane przez pożar 
w gmachu fabrycznym p. Edwarda Herbsta 
w Zgierzu wynoszą jak obliczono 142,638 rs, 

— Zatwierdzenie planu. Tutejszy Че ч 
gubernijalny zatwierdził plan składów fa- 
brycznych na folwarku Zegrzanki pod Zgie- 
rzem. 

— Ruch budowiany w Łodzi. Pomimo 
zatwierdzenia przez rząd gubernijalny tutej- 
szy 182 planów na budowę nowych domów, 
rach budowlany w Łodzi ograniczy się po- 
dobno w r. b. wykońezeniem domów, które 
już stanęły w r. 2. 

— Wywłaszczeuie. Na mocy aktu wy- 
właszezenia, 4994 saż, kwad. gruntu, należą- 
cych do 10 nieruchomości, przeszły na wła- 
sność drogi fabryczno-łódzkiej za 177,474 rs. 
dla rozszerzenia stacyi Łódź. 

— Tramwaje. Po zaprowadzeniu w przy- 
szłości tramwajów elektrycznych w Łodzi, 
projektuje się przedłużenie linij tramwajo- 
wych do Zgierza i Pabijanie, oraz do wszy- 
skich miast poblizkich, które związane są 
z Łodzią stałemi stosunkami handlowemi. 

— Towarzystwo akeyjne. Na mocy tyl- 
ko co zatwierdzonej ustawy firma łódzka 
„L. Lurie i 5-ka* przekształciła się na To- 
warzystwo akcyjne wyrobów  Inianych 
z kapitałem zakładowym 2,000,000 rs. roz- 
dzielonym na 4000 акеуј. Członkami założy- 
cielami nowego towarzystwa są pp. Juljusz 
Kunitzer, br. Juljusz Teodor Heinzel, br. Lu- 
dwik Heinzel i L. Lurie. 

— Most na rzece Łódce, przy ulicy Wi- 
dzewskiej w Łodzi, przyjęła w tych dniach 
specyjalnie delegowana komisyja i znalazła, 
że system, zastosowany przy budowie tego 
mostu najzupełniej odpowiada zadaniu, Most 
tegoż systemu zbudowany zostanie nieba- 
wem i na ulicy Zachodniej. 


кФ2— 


Wiadomości bieżące. 


= Pasporty bezpłatne, Dla ludności wyro- 
bniczej, udającej się na zarobki zagranicę 
a zamieszkałej w pasie pogranicznym, wy- 
dawane będą tytułem próby pasporty bez- 


płatne ważne od 13, kwietnia do 13 gru- 
dnia r. b. 

= Fałszywe półimperjały. „Pet. Listok* 
ostrzega о pojawieniu się fałszywych pólim- 
perjałów. Moneta dobrze jest naśladowaną; 
wyryto na niej rok 1896 i walutę „rs. 7 
kop. 50“, zrobioną zaś jest z jakiejś masy 
z barwy tylko podobnej do złota. 

= Drużyny ogniowe. Ministeryjum spraw 
wewnętrznych opracowało projekt drużyn 
ogniowych ochotniczych. 

= Ostateczny termin wymiany biletów 
kredytowych 25, 10 i 5 rublowych, wzoru 
2 r. 1887 naznaczony został na 12 stycznia 
1900 rokn. 

= Sprzedaż zabawek, zdrowiu szkodli- 
wych i nieopowiadających celom moralno- 
wychowawczym, ma być stanowczy wzbro- 
nioną, 

Prasa prowincyjonalna. Gazeta „Łucz* w nr. 


uskarża się па nienormalne położenie prasy 
poryjodycznej na prowineyi, która powiunaby 
zmależć wszechstronną pomoc i zachętę, tem bar: 


dziej, że wobec rozwoju prowineyi dostarcza ona 
Ша władz centralnych bardzo wiele danych z róż- 
nych sfer społecznego życia, odzwierciadła naj- 
pilniejsze miejscowe potrzeby i t. p. Tymczasem 
gnębioną ona bywa przez osobiste poglądy i ka- 
prysy miejscowych cenzorów, którzy nieraz stoją 
zw sobą w sprzeczności w dwóch sąsiednich gu- 
bornijach; co bowiem w jeduej uważa się za 
zabronione, w drugiej pozwalają drukować, nawet 
w ostrzejsze) forimie. Artykuł ten „Белу“, powtó- 
rzył „Warszawski Duiownikć, 
= Gimnastyka szkolna. Głos (Nr. 14), omawiając 
sprawę kształcenia fizyczuego młodzieży szkolnej 
zaznacza, że dzisiejsze metody gimnastyki są błę- 
dne; sczególniej da się to powiedzieć o tak zwa- 
nej gimnastyce wojskowej, wprowadzonej niedaw- 
łi polegającej nn zbiorowych ówicza- 
niach w chodzeniu, maszerowanin i £ p. Ruchy 
bowiem takie, njęte w ścisły regulamin i odby- 
wane na komendę, wymagają daleko więcej ba- 


ozności i wysiłku woli, aniżeli rnchy dowolne, a 
tem samem nięczą 1 nuży. Tymczasem dla mło- 
dzieży „йо wypoczynku mmysłuś, potrzeba prze- 


dlewszystkiem swobody, trzeba ruchów młodego 
źrebięcia, trzeba dowolnych skoków, gonitw, ko- 
ziołków it d. i to w adpowiednio urządzonych 
salach gimnastycznych, pod dozorem jedynie na- 
uczyciela, któryby wskazywał dzieciom ówiczenie 
najpożyteczniej i gry zbiorowe, ułatwiające 
rozwój fizyczny ciału, 


ROZMAITOŚCI. 


Zagraniczne Zdrojowiska i 
kep októr Nusbaum na zasadzie list ka- 
pielowych obliczył, iż w roku 1890 w zdrojowis- 
kach zagranicznych: Karlsbad, Marjenbad, Toplite, 
Reinerz, Głoichenberg, Trenczyn i Landek leczyło 
się 6000 osób z Królestwa Polskiego, Licząc mini- 
mum po 500 rs, na osobę wypadnie, że rok rocznie 
na zdrojowiska zagraniczne wydajemy od 3 do 5 
milijonów rubli. Pokaźna suma, której połowa 
użyta па podniesienie stanu zdrojowisk krajowych 
podniosłaby niezawodnie ich balneologiczną. war- 
tość. А ileż to potrzeba kosztów energii I pracy 
aby zdrojowiska krajowe dźwignać i postawić na 
odpowiedniem stanowisku. Mówimy wiele o wyż- 
szości zdrojowisk zagranicznych, leez porównajmy 
ich dochody z dochodami naszych krajowych wód 

6 się przestaniemy dlaczego 
ak wolno rozwijają się podobne miejsca 
ne, chociaż skład chemiczny i właśności 
lecznicze ich wód nieraz przewyższają zagraniczne. 

Grady. Profesor Lemprecht w Budziszynie 
opublikował w gazecie hanowerskiej  przepowied- 
nie śwoje na r. 1897, podług których kwiecień 
imaj będzie ciepły z burzami; w czerwcu nastą- 
pią upały 1 bardzo silne gradobieiu; lipiec będzie 
«одру i dżdżysty, a sierpień mniej ciepły niż 
zwykle. Podhig statystyki, obejmującej okres 
60-letni po peryjodach mniej gradowych następują 
lata obfite w grad. Lata od 1892—1895 ubogie 
były w gradobiela; nastepuje więc peryjod gradov 

Zeszłoroczne przepowiednie profesora Lamprecli- 
ta, со do upałów w maju i czerwcu, sprawdziły si 

Towarzystwa ubezpieczeń 
ź przyczyny nader dotkliwych strat, które w os- 
Ñ siedmiu latach poniosły, postanowiły pod- 

premija asekuracyjne dla wszystkich fabryk 
okręgn łódzkiego о 301 Podwyżka ta obowiązuje 
od 1 b. m, i rozciąga się na fabryki w powiatach 
laskim, brzezińskim i łęczyckim. 

Państwowe kasy oszczędnoś 
«i zgromadziły w ешеш Cesarstwie do 13 wrześ- 
ia r. z: 416,640,288 rs. umieszczonych na 9,013,708 
oczkach. 

Cyklizm vy państyyvie Ros; 
skiem podług obliczenia moskiewskiego , 
sa*—reprezentuje obecnie: 9 fabryk welocypedów, 
94 kupców, handlujących welocypedami i około 


90,000 epklistów. 
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Licytacyje w obrębie guberni. 


— W dnin 25 czerwca (7 lipca) w sądzie okrę- 
gowym piotrkowskim na sprzedaż nierachomości: 
1) położonej w m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
pod % 20/565 (hypot. 489), od sumy. 9,000 rs. 
2) majatku Anielin w pow. noworadomskim, od su- 
my 7,000 ra. 


szyny do szycia, konia, powozu i ubrania, 
my 204 ra. 10. Кор, 

— 29 kwietnia (11 maja) w urzędzie gubern. 
piotrkowskim na konserwacyją w ciągu 1897 roku 
traktu I rzędu Częstochowsko-Kieleckiego w obrę- 
bie p ta częstochowskiego, od sumy 1,824 ra. 41 К. 

— 12 (24) maja w urzędzie p-tu noworadom- 
skiego na pogłębienie studni przy rzeźni miejskiej 
w Noworadomsku, od sumy 1,097 rs. 88 kop. 


od sa- 


— Tegoż dnia w magistracie m. Piotrkowa na 
8-ch letnią dzierżawę placu polowania pa grun- 
tach m. Piotrkowa, od sumy 6 rs, 48 kop. rocznie, 
a także na ogrodzenie żelazne skweru na placu 
Mikołajowskim w m. Piotrkowie, ód sumy 1861 ra. 
19 kop. 

— 22 kwietnia (4 maja) w m. Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej na sprzedaż kołder 


w domu 
i 20 


— W dniu 25 czerwca (7 lipca) w sądzie okre- 
gowym. piotrkowskim na sprzedaż działka ziemi, 
wydzielonego z majątku Kały lit. A i В зу gmi- 
nie Radogoszcz w pow, łódzkim, od sumy 10000 rs, 

— 24 kwiotuia (6 maja) w m. Łodzi przy ulicy 
Nawrot, pod M 34 na sprzedaż broni, flóweru, má- 


na sumę 889 rs. 
28 kw 
stochowy na _ dzierżawę 
| jatek. 


14 kop. 


— 28 kwietnia (10 maja) na komorze w Granicy 
na sprzedaż skonfiskowanych towarów, ocenionych 


ша (10 maja) w magistracie 


sztuk materyi bawełnianej, od sumy 162 rs. 


Poleca się. pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 
w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej, 


Czę- 


w ciągu 1897 r. 


O GŁ GE 
ИТҮ 


umieblowane—vis à vis stucyi Kamiùsk 
D, Ż. W-W. Bliższa wiadomość u właś- 
ciciela majątku Kletnia, (2—1) 


BEE” 


Do sprzedania 


magazyn 


BERLIN. 


bielizny i galanteryi 


„ШАША“ 


w każdym (3—1) 


Wszelkie reparac 
czasie. 


(15—3—2) 


Hurtowa 


po najniższych ceuach fabrycznych z pi 


PIANINA WIELOKROTNIE 


e fortepianów, pianin i t, p., 
Polecając się łuskawym względom, pozostaję z głębokim szacmkiem ро Edtoischwite. 


<Б NPA. 
KAROL KOJSCHWITZ. 


dostawa i skład fabryki fortepianów 
Łódź, ulica Dzielna Nr. 44. 


WIELKI SKŁAD PIANIN WŁASNEJ FABRYKACYI. “ЖЫЙ 


joletnią gwarancyją piśmienuą. 


NAGRODZONEJ FABRYKI FORTEPIANÓW. 
Laurinat i S-ka. BERLIN. 


w rozmaitych stylach i rodzajach drzewa, 


SPŁATY RATANKI DOZWOŁONWET 


"Wi MNE SPŁATY ААТАШ DOZWOŁOWE! 


strojenie, politurowanie na czas oznaczony rzetelnie 1 tanio. 


SALVATOR | 
Plaster wyniszczujący odciski, zgrubiałą skórę 
i brodawki poleca się jako środek znany i niezawodny. 


Dostać można we wszystkich Aptekach i składach Aptecz- 
nych w Królestwie i Cesarstwie. Pudełko kop. 35, 


Skład Główny i Fabryka Plastru Salvator 
przy Aptece W. Borowskiego 


ulica Przejazd Nr. 643 w Warszawie. 
się Pocztą do wszystkiech miejsc Królestwa i Cesarstwa 
B. 0. 1) 


PENS YJ ONA Tw MYSŁOWICACH 
(Górny Szląsik) 

Oznajmia nini że jest jeszcze parę wakunsów 

cych kształcić się w językach niemieckim 

w muzyce, robótkach, malowaniu it. d. 

Bliższych szczegółów udziela przełożona 


(5 


dla panienek życzą: 
i francuzkim, a także 


(8—2) Teresa Leinemann, 


KOMETA 


Fa tr 


< ИКМИ 


Chmielna 44. 


Poleca w wielkim wyborze gilzy do pa- 
pierosów własnego wyrobu, tak sklejane 
Jakoteż mechaniczne z najlepszych oryginal- 
nych bibułek franeuzkieh, jako to: 2-е Hou- 
Шоп, Cartouches, Abadie, Corona, 
Regalja, Higiena, Renoma. 


Przy zakupie należy zwracać uwagę na powyższą markę fabryczną 
zatwierdzoną przez Depart. Handlu. (W. В, О. 2128) (8—8) 


Dwa letnie 
mieszkania do wynajęcia 
Wiadomość: W. Zaleski, Skład 
Win w Piotrkowii (3—1) 


Zarząd Szkoły Technicznej 
ŚWIECIMSKIEGO 
Warszawa, Smolna 11—14 


zawiadamia, йе zapis do klasy 1-ej 
na rok szkolny 1897/8 rozpoczyna się | 


Pewna sfera ludzi, 


EKSTRAKTU i 


Е i składach Aptecznych, 


FABRYKA 


zapownia, że 


ММММ, 
OSTRZEŻENIE! 


która nie umiejąc zdobyć się na coś lepszego, 
zajmuje się podrabianiem 


Warszawskiej firmy 


„LELIW А“ 


nie mogąc dla swych falsyfikatów znależć pomieszczenia w Aptokach 
rozlokowywa je w sklepach i sklepikach po 
wsiach i małych miasteczkach. Celem zabezpieczenia Publiki od wyzysku, 


autentyczne wyroby tej firmy, 


PRN: 


Henryk PLENKIEWICZ 
32 


przyjmuje obstalunki i załatwia wszel- 
kie zlecenia, na wyroby z fabryki „To- 
warzystwa kopalń marmurów Kieleckich'*, 
Jako to: vlłarze, nagrobki, pomniki, 
posadzki i wszelkiego rodzaju przed- 
mioty, (4—3) 


w Częstochowie, II Aleja 


NWARMELKÓW 


„LELIW AŚ 
znajdują się tylko 


Dom bankowy 


dala Gaia A ahersi n тари w Aptekach i Składach Aptecznych, 8 EJ N BE R G 
a ina początku czer- | ф Jako miejscach właściwych, przedstawiających moralną gwaranoyję „WE = 
owe od е (W. В. 0. 2429) dla osób: osłabionych. (8—10) но онна, 

2 (14) maja r. b. Do egzaminów na | ENANA NA SANA SA SA NI SI ASA NI" z 

а kandyda- = my Przyjmuje do ubezpieczenia listy 
ci postronni.—Objaśnień udzielą kan- 
celaryja szkoły zrana od 10 do 12 BIURO KOMISOWIE UNGRA. IE зз РЧЫ БО ЕН 
codziennie, z wyłączeniem бу ро rs. 1. (8—3) 


Biblijoteki dębowe, orzechowe, ma- 
honiowe. 

Biurka męzkie 1 damskie, 
Dywany perskie, bneharskie, fran- 
euzkie i syberyjskie. 

Ekrany mahoniowe. 

Fortepiany i pianina. 

Kredensy dębowe, orzechowe, ma- 
honiowe. 

Krzesła dębowe i 


W/odzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKO, WĘGIEL DRZEWNY, 


SKŁAD: przy rynku A! 
obok ogrodu po Pijarskieg 
wie. Obstalunki należy robić w skłudzi 
Odstuwa natychmiastowa. (26—93), 


Telefonu 734, 


Lampy stojące i wis: 

Lustra czarne, dębowe, orzecho- 
we, złocone. 

orzechowe; 

i żelazne, 


dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 12 powieści p. t 


„Anioł Kopalni“ 
(przekład z franeuzkiego.) 


Do 


Łóżka mahoniowe 


Warszawa, Krak.-Przedm. 9. Stale posiada na składzie nowe i używane: 


Ceny nizkie. 


Meble salonowe i fant: 

Obrazy i dzieła sztuki. 

Оіотапу juta lub dywanem kryte. 

Słupy drewniane i stiukowe. 

Stoły dębowe, orzechowe, czarne. 

Szafy dębowe, orzechowe, maho- 
mowe. 

Szkło i porcelana. 

Tualety orzechowe, mahoniowe. 

Umywalnie orzechowe z blatami 
marmtrowemi. 

Zastawy bronzowe na biurka, 

Zydle dębowe. 


Zatwierdzone przez JW. Mibistra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjo- 
nowane pod firmą 


„Warszaskiebiiwołoszeń” 


otwarte w Warszawie przy ш. Wierzbo- 
wej N8, wprost Niecałej. 


ЕУ 
= 
Н 
E 
a 
EJ 
> 


Żyrandole i kandelabry. Telefonu №416, 
(W.B. 0. 1139)  (6—5—2 Kantor otwarty od 9 rano do 10 
wieczór. 


Redaktor i i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернекой Типографїн. 
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— BRA 


na na nią, zechce zapewne tem pewniej opanować 
umysły robotników, z tem większą zaciętością będzie 
ich podżegać do buntu. I teruz oto siedzi tu bezczynna, 
а tam w sali hotelu uędznica sączy jad w dusze jej 
braci, a ona nie, nic na to poradzić nie może! 

Pochyliła głowę i rozpłakala się rzewnie. 

Nagle w ciszy nocnej rozległa się wrzawa. Odró- 
żmiła wśród niej okrzyki, coś jakby płacz i narze- 
kanie. 

Zerwała się i wybiegła do sąsiedniej izby. 

— Qjcze!zawołała w progu. 

W izbie nie było nikogo. Książka, którą ojciec jej 
czytał przed chwilą, leżała porzucona na ziemi, drzwi 
stały otworem. 

Wybiegła przed dom. 

— Ojcze! Ojezulku! zawołała. 

Nikt jej nie odpowiedział, tylko wśród ja- 
snej nocy zobaczyła rojący się tłum przed hotelem, 
dzika wrzawa wyraźnie już do jej uszu dochodziła. 

Przed domkiem Bernarda zobaczyła wdowę, sto- 
jącą z załamanemi rękoma. 

— Gdzie Andrzej? —zapytała. 

— Niema go, poszedł! 

— Poszedł?.. Boże mój, on taki chory, taki osła- 
biony, jak mogliście go puścić matko?. 

— Nie chciał mnie słuchać. 

— Trzeba było mnie zawołać. 

— Nie pozwolił mi; powiedział, że idzie ezci two- 
jej bronić. 
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— Mojej czci!.. Ależ tam się biją; biegnę po 
nich. 

I znów wylęknione dziewczę przeistoczyło się 
w dojrzałą kobietę, gotową bronić ukochanych z całą 
odwagą nieświadomości, narażając się nieroztropnie 
na niebezpieczeństwo. 

Skoro przybiegła do pierwszych szeregów zbitego 
tłumu, uczuła, że odwaga jej słabnie. Bójka wrzała 
ogólna; dzikie okrzyki i sprośne piosenki rozlegały się 
wokoło. 7 

Uprzejmie zaczęła prosić, by ją przepuszczono. 

Szesnastoletni jakiś wyrostek, blady, o twarzy 
wynędzniałej i noszącej na sobie ślady przedwcze- 
snego zepsucia, porwał ją za rękę i przyciągnął do 
siebie, 

Pod wpływem tego wejrzenia skamieniała i 
zdjęła ją nieopisana trwoga. Ма szczęście ujrza- 
ła wśród tłumu postacie ojca i Andrzeja, walczą- 
ce widocznie przeciwko kilku wzniesionym ku nim 
rękom. 

Nadludzkim wysiłkiem wyrwała rękę i zawołała. 

— Ojcze! 

Głos jej zginął wśród ogólnej wrzawy. 

— Ładna dziewczyna! —zawolano. 

— Ładna bestyjka! dajcie ją tu! 

— То Plebejnszka! 

Nazwisko jej obiegło tłum i raz jeszcze wywarło 
wpływ swój potężny. : 

Tłum rozstąpił się przed nią. Trwało to jednak 
sekundę, poczem rozdzielono się na dwa obozy. 
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— Ratujcie ją! —wołali jedni. 

— Oszalała!.. 

— Dajcie ją tu! 

— Chodź synogarliczko! 

I najnędzniejsi, ci, którym jej czystość, cnota 
i wpływ, jaki wywierała w osadzie, zawsze był kolką 
w oku, otoczyli ją kołem. 

Na szyi swej czuła gorące, przepojone alko- 
holem thnienie; ręce jej uchwycono, ktoś porwał ją 
w pół... 


Jeszcze raz wyrwała się i zrozpaczona rzuciła się 
na kolana, wyciągnęła błagalnym ruchem ręce, rozrzuco- 
ne w nieładzie włosy otoczyły jej kibić. Była w tej chwili 
tak piękną, że Seypion Verdier, oczarowany nią odda- 
wna, teraz nie mógł już dłużej nad sobą panować. 
Oczy jego zaświeciły złowrogo i jednym skokiem sta- 
па! obok niej i porwał ją w górę. 

Jan Seguin i Andrzej Bernard реһапі tłamem 
byli w tej chwili daleko. 

Na widok zbliżającego się Verdiera odwaga opu- 
ściła ją do reszty, Ukryła twarz w dłoniach, przymknę- 
ła oczy i sądziła, że jest zgubioną. 

— Precz, podli! precz! Poznam was i ukarzę, jak 
na to zasługujecie!--zagrzmiał nagle silny, męzki głos. 
Ktoś uchwycił ją w pół, podniósł na rękach i tłum roz- 
stąpił się przed Martialem Doubroy, który w towa- 
rzystwie kilku żandarmów szedł ku domowi Jana 
Seguin. 

-— Odwagi, jesteś oealona!--zawołał. 
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jące pianie koguta, ryk wołu, głos trąbki, istna piekiel- 
na czy kocia muzyka. 

Wrzawa panująca na sali dochodziła aż na ulicę; 
tlnmy ciekawych tłoczyły się u wejścia, by dowiedzieć 
się со się dzieje w sali; tamowały one drogę tym, któ- 
rzy z sali wyjść chcieli.  Szturchańee zaczęły padać, 
bójki wszczynano na każdym kroku; pisk przera- 
żonych dzieci, okrzyki trwogi kobiet rozlegały się 
wokoło. 

Tłum pchał się ku drzwiom; po drodze przewra- 
cano ławki, lampy, które pogasły; część najzagorzal- 
szych wpadła na estradę i przewróciła koteks pod- 
czas gdy Tridace i Cabassus wyprowadzali bocznemi 
drzwiami rozwścieczoną prelegentkę, 

Zwycięztwo „Anioła kopalń“ nad „Wielką oby- 
watelką*, zdawało się być stanowcze; a jednak skoro 
tylko tłum przedarł się na ulicę, rozbrzmiała zwrotka 
rewolucyjnej pieśni: 

„Robotnicy, godzina wolności wybita“! 

Było to pierwsze zwycięztwo Róży Marion. 

Plebejuszka ze zmierzchem powróciła do domu, 
zamknęła się w swej izdebce i zaczęła rozmyślać o wy- 
padkach dnia. 

Czyż istotnie postąpiła rozumnie, idąc do prele- 
gentki?, Czy na dnie jej postępku nie kryła się odrobina 
zarozumienia i chęci, by przez nią lud roboczy wyba- 
wiony został od nowej grożącej mu pokusy? Oh! jakżeż 
ją upakarzała, jakże przedewszystkiem bolała ją myśl, 
że nietylko nie zażegnała burzy, ale przeciwnie, zao- 
strzyła może położenie rzeczy. Róża Marion, podrażnio- 


